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I. Loga-SowiAski i E. Gierek 
na naradzie aktywu związkowego
Śląska i Zagłębia
KATOWICE (PAP). Za­

daniom ruchu związkowe­
go w kampanii przedzjaz- 
dowej poświęcona była we 
wtorek 21 bm. w Katowi­
cach narada aktywu związ­
kowego Śląska i Zagłębia 
z udziałem członków Biura 
Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego CRZZ — 
I. Logi-Sowińskiego i I se­
kretarza KW PZPR w Ka­
towicach — E. Gierka.

Z posiedzenia
„Komitetu 24“
NOWY JORK (PAP). „Ko 

mit et 24“ Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych roz­
patrywał w poniedziałek 
sprawę objęcia deklaracją 
dotyczącą przyznania nie­
podległości krajom i naro­
dom kolonialnym wyspy 
Mauritius, wysp Seszel­
skich i wyspy św. Heleny. 
W najbliższej przyszłości 
komitet ma omówić sytua­
cję 35 tzw. małych teryto­
riów kolonialnych.

Przedstawiciel ZSRR P. 
Szachów przemawiając w 
komitecie podkreślił, że 
sam naród, a nie władze 
kolonialne powinny decy­
dować o przyszłości swej 
państwowości, o wstąpie­
niu do federacji, czy też do 
innych zjednoczeń.
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Kondolencje po zgonie
D. Ganewa
WARSZAWA (PAP). W 

związku ze zgonem prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Repu 
bliki Bułgarii, członka Biu 
ra Politycznego KC Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej 
DYMITRA GANEWA Rrzed 
stawiciele społeczeństwa poi 
skiego składali we wtorek 
kondolencje w gmachu am­
basady LRB w Warszawie.

Do ambasady przybyli 
członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa Edward Ochab i mi­
nister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki; sekretarz 
Rady Państwa — Julian Ho 
rodecki, kierownik wydzia­
łu organizacyjnego KC 
PZPR — Mieczysław Ma­
rzec i dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ ►— 

amb. Edward Bartol, którzy 
w imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Rady Pań 
stwa i rządu złożyli kondo­
lencje na ręce ambasadora 
Bułgarii w Polsce’ — Demi- 
ra Janewa i wpisali się do 
księgi kondolencyjnej.

Dziś na uroczystości 
pogrzebowe do Sofii udaje 
się delegacja polska: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa Ed­
ward Ochab i sekretarz Ra 
dy Państwa Julian Horo- 
decki.

Po dyskusji zabrał głos 
I. Loga-Sowiń:ki. Podkre­
ślił on, że jest rzeczą słu­
szną, aby związki zawodo­
we w dalszym ciągu sku­
piały swoją uwagę na pro­
blemach realizacji zadań 
gospodarczych. Instancje i 
ogniwa Związkowe, KSR-y 
— zaznaczył mówca — mu­
szą zająć określone stano­
wisko wobec problemów i 
słusznych wniosków wysu­
wanych w toku dyskusji 
przedzjazdov ej.

Na naradzie I. Loga-So- 
wiński wręczył 24 zespo­
łom — pierwsze w woj. 
katowickim tytuły i złote 
odznaki brygad pracy socja 
listycznej XX-lecia PRL. 
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1 fipca - wybory
prezydenta NRF
BONN (PA). Wybory nowego 

prezydenta NRF odbędą się W 
dniu 1 lipca br, — zakomuni­
kowano we wtorek w Bonn. 
Wybory te będą kolejną de­
monstracją bońską, jako że 
ciało wyborcze złożone z człon­
ków Bundestagu oraz przedsta­
wicieli krajowych Landtagów 
zbierze się w Berlinie zachod­
nim, który nie wchodzi prze­
cież w skład terytorium Nie­
miec zachodnich.---•----
Radziecka ropa
w płockich zbiornikach

PŁOCK (PAP). We wto­
rek 21 bm. — w 19 rocz­
nicę podpisania polsko - ra­
dzieckiego Układu o Przy­
jaźni i Wzajemnej pomocy, 
pompy bazy surowcowej ru 
rociągu naftowego „Przy­
jaźń” rozpoczęły tłoczyć ro­
pę naftową do zbiorników 
Mazowieckich Zakładów Ra 
fineryjnych i Petrochemi­
cznych.

Tłoczona rurociągiem ro­
pa doszła do zbiorników o 
godz. 19.

Komitet Wykonawczy
RWPG obraduje
f MOSKWA (PAP). We wto 

rek rozpoczęło się dwuna­
ste posiedzenie komitetu wy 
konawczego Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Obradom przewodniczy 
przedstawiciel ZSRR, wice­
premier Michaił Lesieczko.

----•-----

Wywiad Fiedorenkf 
dla telewizji USA

NOWY JORK (PAP). — 
Stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ, N. T. Fiedoren- 
ko, oświadczył w wywia­
dzie dla amerykańskiej sie­
ci telewizyjnej CBS, że 
Związek Radziecki w całej 
rozciągłości wypełnia swe 
zobowiązania finansowe wy 
nikające z Karty NZ.

ZSRR — dodał Fiedoren- 
ko — nie zamierza jednak 
współuczestniczyć w pokry­
waniu kosztów. operacji 
ONZ w Kongu i na Bliskim 
Wschodzie. ZSRR nie ma 
zamiaru ponosić odpowie­
dzialności politycznej i fi­
nansowej za poczynania, 
które stanowiłyby agresję.

Podkreślił jednocześnie, że 
wszelka próba ograniczenia 
praw członkowskich ZSRR 
z powodu tzw. zadłużenia 
z tytułu operacji nadzwy­
czajnych mogłaby doprowa­
dzić jedynie do rozpadu 
ONZ.

Społeczna działalność obronna
tematem spotkania z udziałem
Mariana Spychalskiego 
i Ryszarda Strzeleckiego
W dniu 21 kwietnia br. 

odbyło się spotkanie człon­
ka Biura Politycznego, mi- 
nistrą obrony narodowej 
Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego i sekretarza 
KC PZPR Ryszarda Strze­
leckiego z prezesami i ko­
mendanta,mi Ligi Obrony 
Kraju, Aeroklubu PRL, 
PCK, Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych, 
ORMO, Terenowej Obrony 
Przeciwlotniczej, Polskiego 
Związku Krótkofalowców, 
ZHP oraz z członkami głów 
nego komitetu koordynacyj 
nego społecznej działalnoś­
ci obronnej tych organiza­
cji. W spotkaniu wzięli 
również udział minister 
spraw wewnętrznych Wła­
dysław Wicha i minister 
łączności Zygmunt Moskwa.

Tematem spotkania było 
omówienie dotychczasowych 
wyników oraz perspektyw 
dalszego rozwoju społecz­
nej działalności obronnej.

Pozytywnie oceniono do­
tychczasową pracę organi­
zacji w dziedzinie kształ­
towania społecznych pod­
staw obronności, szczegól­
nie — w tworzeniu oddzia­
łów samoobrony i inicjo­
waniu przez nie czynów

Obecnie sprawy wyglądają lepiej
W. Fulbright w wywiadzie dla IASS
MOSKWA (PAP). „Obec­

nie _ sprawy^ wyglądają le­
piej”— oświadczył prze­
wodniczący ajinerykańskiej 
senackiej komisji spraw za­
granicznych, W. Fulbright, 
komentując w wywiadzie 
dla TASS oświadczenie pre 
miera Chruszczowa i pre­
zydenta Johnsona o zmniej­
szeniu produkcji materia­
łów rozszczepialnych na u- 
żytek wojskowy.

Fulbright powiedział, że 
decyzja rządów ZSRR i 
USA jest krokiem w kie­
runku osłabienia napięcia.

Senator stwierdził, że _w 
polepszeniu sytuacji mię-

Po zapowiedzi ograniczenia produkcji
materiałów rozszczepialnych 
w ZSRR i USA
,NOWY JORK (PAP). — W 
związku z oświadczeniami 
prezydenta Johnsona i pre­
miera Chruszczowa, zapo­
wiadającymi zmniejszenie 
produkcji materiałów roz­
szczepialnych na użytek woj 
skowy „New York Times” 
stwierdza, że decyzje rzą­
dów USA i ZSRR stanowią 
„rzadki wypadek polityki 
wzajemnego przykładu”.

I

QONIOSLA decyzja walce o odprężenie atmo 
tak nazwano w pra sfery międzynarodowej, 

sie światowej ograniczę- jest nowym dowodem po 
nie produkcji materia- stępów idei pokojowego
łów rozszczepialnych W 
Stanach Zjednoczonych, 
Związku Radzieckim i 
Wielkiej Brytanii. Bo 
chociaż jest to krok częś 
ciowy, który nie zastę­
puje powszechnego i cal 
kowitego rozbrojenia, to 
przecież cel ten przybli­
ża, hamując i ogranicza­
jąc zbrojenia jądrowe.

Jest to trzepi już krok 
na żmudnej i długiej 
drodze odprężenia. Począ 
tek tej drogi wyznaczył 
podpisany zeszłego roku 
układ moskiewski o częś 
ciowym zakazie doświad 
czeń z bronią atomową 
i wodorową. Drugim jej 
etapem było amerykań­
sko - radzieckie porozu­
mienie o nieumieszczaniu 
w przestrzeni kosmiczne^ 
obiektów z bronią jądro 
wą.

Najnowsze porozumie­
nie trzech mocarstw ato 
mowych jest nowym po­
ważnym osiągnięciem w

współistnienia. Wywołało 
też powszechne przeko­
nanie. że za nim nastą­
pią dalsze porozumienia, 
o czym zapewnili w 
swych wystąpieniach pro 
mler Chruszczów i pre­
zydent Johnson.

JAKIE będą te dal­
sze kroki, trudno 

dziś przewidzieć. Co naj 
mniej kilka gotowych 
propozycji w tym duchu 
oczekuje od dawna na 
rzeczową dyskusję. Jest 
wśród nich radziecki pro 
jekt zawarcia paktu nie­
agresji między państwa­
mi Układu Warszawskie 
go i Paktu Atlantyckie­
go, jest propozycja znisz 
czenia wszystkich bom­
bowców, jest „plan Go­
mułki”, przewidujący za 
mrożenie zbrojeń jądro­
wych w Europie środ­
kowej.

Sprawie odprężenia siu 
żyć też może powsfrzy- 
@ Dokończenie na str. 2

Dzienniki amerykańskie 
podkreślają, że chociaż sa­
mo zmniejszenie produkcji 
materiałów rozszczepialnych 
nie osłabia niebezpieczeń­
stwa wojny jądrowej — pro 
wadzi ono do dalszego osła­
bienia zimnej wiojny i potę­
guje „ducha wzajemnego za 
ufania”.

* * •

LONDYN (PAP). Wtorko­
wy „Times” pisze, że zapo­
wiedź zmniejszenia prze2 
USA i ZSRR produkcji ura 
nu i plutonu na potrzeby 
wojskowe „powitano w Lon 
dynie z uznaniem, jako po­
żyteczny krok naprzód”. 
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Erhard
za projektem utworzenia
atomowych sił
wielostronnych NATO
BONN (PAP). Kanclerz NRF 

Erhard na wiecu w Goeppin- 
gen wypowiedział się raz jesz­
cze za utworzeniem wielostron­
nych sił nuklearnych NATO. 
Zdaniem rządu zachodnionlp- 
mieckiego, właśnie ten projekt 
może ukazać nowe drogi współ 
pracy nie tylko wojskowej, 
lecz również politycznej. Er­
hard widzi w tym także spo­
sób zwiększenia „współdecydo­
wania i współodpowiedzialności 
Europy”, a więc również NRF, 
w ramach sojuszu atlantyckie­
go.

'Hsalg]
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 22 bm.

Zachmurzenie zmienne, tem­
peratura od 6 stopni do 19. 
Wiatry słabe o kierunkach 
zmiennych.

dzynarodowej wielką rolę 
odegrały, według jego opi­
nii, niedawne wystąpienia 
Nikity Chruszczowa, w 
szczególności wystąpienia, w 
czasie wizyty na Węgrzech. 
„Myślący Amerykanin zna­
lazł w nich wielką siłę 
przyciągającą. Przemówie­
nia te wywarły bardzo ko­
rzystne wrażenie na wszyst 
kich moich rodakach, ją- 
kich znam”.

Nawiązując do swych 
niedawnych wystąpień, w 
których apelował o nową 
realną politykę zagraniczną 
USA, Fulbright podkreślił, 
że wyraźna większość Ame­
rykanów poparła jego zda­
nie o konieczności popra­
wy stosunków radziecko - 
amerykańskich.

W wywiadzie dla TASS 
Fulbright mówił również o 
handlu Wschód — Zachód 
„Kiedy ludzie będą więcej 
wiedzieli o sprawach zwią­
zanych z handlem między 
Wschodem i Zachodem — 
oświadczył Fulbright — 
wówczas, jak można ocze­
kiwać, pojawią się nowe 
propozycje i nowe podej­
ście.

—m—

Przed procesem 
pomocników Etchmanna

BONN (PAP). W końcu 
kwietnia br. rozpocząć się 
ma we Frankfurcie nad 
Menem proces przeciwko 
dwom SS-mąnom, byłym 
współpracownikom Adolfa 
Eichmanna z okresu jego 
działalności na terenie Wę 
gier. Na ławie oskarżonych 
w tym procesie, nazwanym 
„procesem węgierskim”, za 
siądzie ząstępca Eichmanna 
w owym czasie w Buda­
peszcie — Hermann Kru- 
mey oraz jego bliski współ 
pracownik Otto Hunsche. 
Zarzuca im się współudział 
w deportacji oraz zamor­
dowaniu 400 tysięcy Żydów 
węgierskich, którzy — jak 
wiadomo — ponieśli śmierć 
w komorach gazowych obo­
zu oświęcimskiego.

Proces ten toczyć się bę­
dzie w tym samym gma­
chu, w którym odbywa się 
przewód sądowy przeciwko 
oprawcom z obozu oświę­
cimskiego, w gmachu ko­
munalnym „ Callus”.

Generał de Gaulle
po operaefi
PARYŻ (PAP). Ogłoszony we 

wtorek komunikat stwierdza 
że 73-letni prezydent de 
Gaulle spędził „doskonały 
dzień i noc”. W najbliższych 
dniach opuści on szpital kon­
tynuując rekonwalescencję w 
Pałacu Elizejskim i w swej po­
siadłości Coiombey . Les - 
Deux - Eglises.

We wtorek general de 
Gaulle przyjął premiera Pom­
pidou na 20-minutowej rozmo­
wie.

społecznych, głównie W 
środowiskach wiejskich.

Wskazano jednocześnie na 
potrzebę dalszego rozwija­
nia społecznej działalności 
obronnej, umacniania istnie 
jących już oddziałów, szer­
szego angażowania oddzia­
łów samoobrony do prac 
społecznie użytecznych, 
zwłaszcza — zwalczania 
klęsk żywiołowych.

Podkreślono także, iż dal 
sze poczynania organizacji 
powinno cechować coraz 
sprawniejsze zespalanie wy 
siłków i ich koordynacja, 
głównie na szczeblu powia­
tu, jak również związanie 
całokształtu społecznej dzia 
łalności obronnej z odpo­
wiednimi organami obrony 
terytorium kraju.

Środa, 22 kwietnia 1964 r.

Minister Torsten Nilsson
w Oświęcimiu i ßraEccwie
KRAKOW (PAP). We wto 

rek minister spraw zagra­
nicznych Szwecji — Torsten 
Nilsson wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami zwiedził 
teren b. hitlerowskiego obo 
zu śmierci w Oświęcimiu. 
Ruiny krematorium, muze­
um martyrologii więźnia —

W dniu 20. IV. 1964 r. 
premier Józef Cyrankie­
wicz przyjął, bawiącego 
w Polsce, ministra spraw 
zagranicznych Szwecji 
Torstena Nilssona.

CAF — fot. Szyperko

Strumień lawy
RZYM (PAP). Strumień lawy 

wydobywał się w poniedziałek 
z centralnego wulkanu Etna na 
Sycylii. Strumień ten w ciągu 
2 godzin przesunął się o 1000 
metrów, w poniedziałek po po­
łudniu słychać było głuche 
grzmoty, a rozżarzone kamie­
nie wyrzucane były w powie­
trze na wysokość do 300 m.

—•—

kraju
WROCŁAW (PAP). Na tere­

nie byłego hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego w Gross- 
Rosen na Dolnym Śląsku na­
trafiono na nowy masowy grób 
więźniów tego obozu. Specjal­
nie powołana komisja ustali 
liczbę ofiar znalezionych w mo 
gile oraz przyczynę ich śmier-

Ł0DŻ (PAP). Ostatniej do­
by — podobnie jak w niedzie­
lę — zarejestrowano w woj. 
łódzkim 13 pożarów, które spo 
wodowały straty 400 tys. zł. 
Największy z nich wybuchł od 
iskry z komina w Slądowicach 
pow. Łask, gdzie mimo inter­
wencji 14 jednostek straży stra 
ty wyniosły 130 tys. zł.

OPOLE (PAP). W Paczko­
wie pow. Nysa kilkor0 dzieci 
bawiło się w mieszkaniu od­
padkami celuloidu, znaleziony­
mi w pobliżu miejscowej fa­
bryki wyrobów szkolnych. Nie 
bacząc na niebezpieczeństwo za 
palono celuloid, który eksplodo 
wał, skutki tej „zabawy” by­
ły tragiczne. TMetni Zbigniew 
Konieczny doznał ciężkich po 
parzeń, w wyniku czego zmarł.

Pożar spowodowany wybu­
chem zniszczył również częś­
ciowo mieszkanie.

WARSZAWA (PAP). —
21 bm. z okazji 19 rocz­
nicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wza­
jemnej i Współpracy mię­
dzy Polską i ZSRR am­
basador Związku Radziec­
kiego w Polsce Awierkij 
Aristow wydał przyjęcie 
w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i pań­
stwowych z Władysławem 
Gomułką na czele, przed­
stawiciele świata nauki, 
generalieja i oficerowie 
WP.

Obecni byli szefowie 
i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

.—m—-

Grypa atakuje 
„lokalnie“

WARSZAWA (PAP). Do­
tychczas uniknęliśmy silniej 
szogo ataku grypy. Choroba 
uderza „lokalnie” w poszczę 
gólnych miastach i rejonach 
tym niemniej zebrała już 
pokaźne żniwo, atakując bli 
sko 170 tys. osób.

Najbardziej dał się wc 
znaki mieszkańcom Wrocła 
wia i woj. wrocławskiego.

Również w Łodzi i na Slą 
sku, zwłaszcza Katowicach, 
Zabrzu, Częstochowie i By­
tomiu, obserwuje się nasi­
lenie zachorowań.

W Warszawie dotychczas 
spokojnie, natomiast o na 
sileniu grypy donosi Biały­
stok, na którą dziennie za­
pada tam 1000 osób.

Jeszcze raz o" "' Bormannie
...gdzie fest dym“...tl

BONN (PAP). W czasie 
ostatniej audycji telewizji 
zachodnioniemieckiej z se­
rii „Panorama” powrócono 
jeszcze raz do tematu: czy 
żyje Martin Bormann „cień 
Hitlera”?

Ze wszystkich cytowa­
nych w czasie tej audycji 
wypowiedzi (zabierali m. 
in. głos były generał — 
Berger, dziś starszy pan na 
emeryturze, dawny kamer­
dyner Hitlera, szofer Hitle­
ra — Kempka, który udzie­
lał wywiadu na tle umiesz­
czonej w jego mieszkaniu 
fotografii fuehrera oraz pro 
kurator generalny Hesji, dr 
Fritz Bauer wynikało nie­
zbicie: śmierć Bormanna

nie jest ostatecznie stwier­
dzona.

Autorytatywny w spra­
wach ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich dr Fritz Ba­
uer (sam były więzień obo­
zów koncentracyjnych Hit­
lera), którego urząd w 193' 
roku wydał nakaz areszto­
wania Bormanna, oświad­
czył: „gdzie jest dym, tam 
musi być i ogień. O Bor­
mannie krąży wiele pogło­
sek, coś za tym się kryje. 
Po wojnie krążyło wiele 
takich pogłosek o dwóch 
ludziach, o Eichmannie i o 
Bormannie. Co do pierw­
szego pcc’c'ki okazały sie 
w końcu prawdą — odna­
lazł się. Drugiego ciągle 
brak, ale są pogłoski...”-

całość nazistowskiego kombi 
natu masowej zagłady, wy­
warły na gościach szwedz­
kich bardzo silne wraże­
nie. Ich uczucia wyraził 
Torsten Nilsson w oświę­
cimskiej księdze pamiątko­
wej: „Wpisuję swoje nazwi­
sko wstrząsu ęty i głęboko 
przejęty. — Niczego więcej 
nie jestem w tej chwili W 
stanie napisać”.

Na dziedzińcu oświęcim­
skiego „bloku śmierci” mi­
nister spraw zagranicznych 
Szwecji złożył wieniec ople­
ciony szarfami o barwach 
narodowych swego kraju.

V/ godzinach południo­
wych goście przybyli do Kra 
kowa, gdzie powitał ich za­
stępca przewodniczącego Pre 
zydium RN m. Krakowa — 
Jam Garlicki. Zwiedzanie za 
bytków mia.sta rozpoczęło 
się od wizyty w Collegium 
Malus, gdzie mieści się o- 
becnie muzeum historii Uni 
wersytetu Jagiellońskiego. 
Goście z zainteresowaniem 
obejrzeli zgromadzone tu 
eksponaty, m. in. przyrzą­
dy astronomiczne, którymi 
posługiwał się wychowanek 
Krakowskiej Akademii, Mi­
kołaj Kopernik. Następnie 
min. Nilsson odbył prze­
chadzkę po odrestaurowa­
nym rynku głównym, a tak 
że obejrzał słynny ołtarz 
Wita Stwosza.

Z kolei goście udali się 
na Wawel, zwiedzili komna­
ty, skarbiec i groby królew 
skie. Po krótkim odpoczyn­
ku i śniadaniu, w którym 
wzjął udział przewodniczą­
cy Prez, Rady Narodowej m. 
Krakowa, mgr Zbigniew Sko 
licki, min. Nilsson wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
udał się do Huty im. Le­
nina. W budynku głównym 
z historią fcudowy kombina­
tu i jego obecną mocą pro­
dukcyjną i projektami dal 
szej rozbudowy zapoznał goś 
ci dyrektor naczelny huty, 
mgr inż. Bohdan Kołomyj* 
ski. Min. spraw zagranicz­
nych Szwecji obejrzał rów­
nież podstawowe obiekty 
kombinatu, zatrzymując się 
dłużej w wydziałach prze­
twórczych huty.

We wtorek w godzinach 
wieczornych min. Torsten 
Nilsson wraz z towarzyszą­
cymi rnu osobami powrócił 
do Warszawy.

-----@-----

ma
GENEWA (FAP). 33-ietnl ro­

botnik wioski poniósł w ponie* 
działek śmierć przysypany la­
winą w pobliżu Saas Grund w 
zachodniej Szwajcarii. Przywa­
lony on został zsuwającym się 
z gór śniegiem w momencje, 
gdy udawał się do pracy.

RZYM (PAP). — Dwie osoby 
zginęły, a 5 innych zostało ran­
nych, gdy wielka lawina zwa­
liła się niespodziewanie w po­
niedziałek na tvajy autobus w 
pokliżu Sandrio w północnych 
Włoszech.

BERLIN (PAP). Liczne pożary 
lasów spowodowały w ostatnich 
dniach wiele szkód w Niemiec­
kiej Republice In mokra tycznej. 
Jak podała agencja ADN, tylko 
w okręgu Cottbus ogień znisz­
czył w sobotę i niedzielę tysiąc 
hektarów lasu. W walce z po­
żarami bierze udział 3 tys. człon 
ków ochotniczych straży pożar­
nych, ponad 2 tys. osób pry­
watnych oraz liczni członkowie 
policji i wojska.

RIO DE JANEIRO (PAP). — 
Cztery osoby poniosły śmierć 
w katastrofie wojskowego sa­
molotu transportowego, który 
rozbił się wkrótce po starcie * 
Kancha w zachodniej Kolumbii. 
W katastrofie zginęło równiej 
25 wołów, które znajdowały się 
na pokładzie samolotu. " ‘

i
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-lecie krakowskiej szkoły medycznej!?™*™ - na słraży interesów ludzi pracy

Aparat ścigania i wymiaru sprawiedliwości
dyskutuje nad tezami na IV Ziazd PZPR

WZROST LICZBY KATEDR
MEDYCYNA — PRZEDMIOTEM 

ŚWIATOWEGO ZAINTERESOWANIA
Wraz z Uniwersytetem Ja

giellońskim — jubileusz ob­
chodzi również krakowska 
Akademia Medyczna,

W okresie 14 lat istnienia, 
2-krotnie zwiększyła się tam 
liczba katedr (z 23 do 49). W 
roku 1937-38 na wydziale le 
karskim i farmacji UJ stu­
diowało 940 studentów; w 
br. na krakowskiej Akade­
mii Medycznej zapisanych 
jest około 3 tys. osób. Licz­
ba samodzielnych pracow­
ników nauki wzrosła blisko 
2-krotnie. Przeciętnie rocz-

9 Dokończenie ze str. lj

manie się od realizacji 
planów, które są sprzecz 
ne z interesami pokoju. 
W pierwszym rzędzie cho 
dzi o amerykański pro­
jekt utworzenia wielo­
stronnych sił nuklear­
nych Paktu Atlantyckie 
go, który — udostępnia­
jąc broń jądrową Niem­
com zachodnim — dopro 
wadziłby do niebezpiecz 
nego napięcia na świę­
cie.

Przeznaczenie poważ­
nej części materiałów roz 
szczepialnych na cele Po 
kojowe, co zapowiedział 
premier Chruszczów, ma 
symboliczną wymowę: ja 
kież korzyści odniosłaby 
ludzkość, gdyby doszło 
do rozbrojenia I gdyby 
ogromne środki zamro­
żone dziś w zbrojeniach, 
skierowano na pożytek 
społeczeństw?

W każdym razie nowe 
porozumienie między 
Wschodem a Zachodem 
potwierdza, że w sto­
sunkach Wschód—Zachód 
zdrowy rozsądek i rea­
lizm odgrywają coraz 
większą rolę.

Z. Art.

me przeprowadza się tu 50 j 
doktoratów.

Zapowiedzią nowego etapu w 
historii krakowskiej akademii 
będzie budowa wielkiego „mia­
steczka medycznego” w Proko­
cimiu pod Krakowem. Pierw­
szym obiektem „miasteczka” 
zespól klinik pediatrycznych; 
buoowa zakończona zastanie je 
azcze w br. i

Rektor AM, prof, dr L.
Tochowicz podkreślił, iż wie 
le osiągnięć naukowych kraj w naradzie uczestniczyli m. 
KOWSKiej AM zyskało sobie i in. sekretarz KW PZPR w Gdań 
już trwałą pozycję w kraju! sku. Jan Ossowski, prezes Sądu
. , _ ° ’ ** 1X7 i OUlAd 'zlri orfr» T/nnr 15',. 1 _____

Dyskusja nad tezami prze dzjazdowymi ogarnia wszy 
stkie dziedziny naszego życia społecznego. O aktu­
alnych zadaniach aparatu ścigania i wymiaru spra 
wiedliwośei w świetle tych tez dyskutował wczoraj 
w Gdańsku na naradzie aktyw partyjny tych re­
sortów.

Targi Zaopatrzeniowe 
we Wrocławiu otwarte

WROCŁAW (PAP). We wro­
cławskiej hali ludowej otwar­
te zostały we wtorek III Targi 
Zaopatrzeniowe z udziałem po 
nad 1000 przedsiębiorstw i in­
stytucji, które zgłosiły do 
sprzedaży materiały zaopatrze­
niowe wartości 823 milionów 
zł.

W pierwszym dniu targów 
przeprowadzono transakcje war 
tości około 7 milionów zł.

Tärgi trwać będą do 24 kwiet 
nia br.

i za granicą. Poważny doro 
bek ma mp. na swym kon­
cie zakład farmakologii, któ 
rego badania pozwoliły na 
uruchomienie przez nasz 
przemysł farmaceutyczny 
szeregu nowych leków, w 
tym m. in. przeciwgruźli­
czych. Likwidacja jaglicy 
jako choroby społecznej jest 
niemałą zasługą krakow­
skiej. kliniki chorób oczu.

Zainteresowanie w świę­
cie wzbudził także nowy spo 
sób operowania raka krtani 
z zachowaniem funkcji gło­
sowych — wprowadzony 
przez klinikę laryngologi­
czną.

Na podkreślenie zasługuje rów 
nież podjęcia przez krakowską 
akademię badań nad choroba­
mi zawodowymi. Badania pro­
wadzi pierwsza w kraju kate­
dra medycyny prac i chorób 
zawodowych, utworzona w Hu­
cie im. Lenina.

Ośla łączka 
mfiitarfstów NRF

Hamburski „Der Spiegel” 
cytuje następujący frag­
ment „Podręcznika dla po­
borowych”, książki wyda­
nej w Regensburgu (NRF) 
w wydawnictwie „Walhalla- 
und Praetor i a Verlag”;

„Przed szturmem żołnierz na 
kłada bagnet. W walce wręcz 
żołnierz zadaje silne ciosy... 
nieprzyjacielowi i przewraca 
go. Błyskawicznie wskakuje 
na powalonego wroga, zadaje 
silny cios i z kolei wyciąga 
broń z ciała nieprzyjaciela. 
Jeśli wróg znajduje się na 
pozycji (w okopie), żołnierz 
zadaje cios w szyję, w jamę 

' ustną... Szczególnie skutecz­
nie może też razić nieprzyja­
ciela... w następujące punkty: 
twarz, czaszkę, skronie, kark, 
nerki, brzuch, genitalia i w 
golenie”.

Trudno jest -skomentować 
ten cytat. Można by tylko 
zalecić lekturę wspomnia­
nego „podręcznika” opieku­
nom z NATO. Zawsze to le­
piej. jeśli zawczaisu pozna­
ją lekturę swych wycho­
wanków. (ZAP) i

Wojewódzkiego Józef Walczyń­
ski, zastępca komendanta wo­
jewódzkiego MO Edmund Wzią- 
tek, i in. Obradom przewodni­
czył kierownik komisji wymia­
ru sprawiedliwości i porządku 
publicznego KW PZPR Wacław 
Adamski

— Podstawowa na-sza dzi a 
łalność — mówił w swoim 
referacie prokurator woje­
wódzki Jan Miklas — w o- 
statecznym rezultacie kon­
centruje -się na ochronie zdo 
byczy ludu pracującego 
przed różnymi elementami 
przestępczymi, godzącymi w 
najszerszym tego słowa zna 
czeniu pojęte interesy ludu 
pracy...

Omawiając tradycje apa­
ratu ścigania i sądownictwa 
w Polsce Ludowej, prok. 
Miklas stwierdził, że aparat 
nasz rekrutuje się w zna­
komitej większości z klasy 
robotniczej i chłopstwa.

— Tocząca się obecnie dy 
skusja przedizjazdowa — kon 
tynuował prok. Miklas — 
nasuwa wiele problemów na 
tle których ostro rysują się 
nie tylko osiągnięcia, ale i 
braki działalności naszych 
resortów.

Analizując działalność pro­
kuratury i sądownictwa w po­
szczególnych kategoriach prze 
stępczości, referent zwróci! 
uwagę na zmniejszanie się w 
ostatnim okresie liczby prze­
stępstw kryminalnych przy 
jednoczesnym zwiększaniu się 
ich wykrywalności. Nagmin­
nym jednak przestępstwem w 
woj. gdańskim są w dalszym 
ciągu rozboje, co stawia Wy­
brzeże w rzędzie najbardziej 
„awanturniczych” województw 
w kraju, i tu referent pod­
kreślił ze szczególnym nacis­
kiem, że...
— Musimy w najbliższym 

czasie zrobić wszystko, aby

na rzecz skoncentrowania uwa­
gi na tzw. średniej przestęp­
czości gospodarczej oraz afe­
rach. W referacie znalazły Się 
także postulaty odnośnie po­
prawy organizacji, która zapew 
niłaby lepszą działalność w za­
kresie pracy operacyjnej i śled 
czo - dochodzeniowej. Korekty 
wymaga polityka karna sądów 
w sprawach o zabór mienia 
społecznego.

Do niewątpliwych o-siąg- 
nćęć w dziedzinie ścigania 
zaliczyć należy działalność 
w dziedzinie zabezpieczania 
na mieniu sprawców strat, 

. , , ..wyrządzanych gospodarce na
jest wzrost przestępczości rodowej. Popraw, w tym 
wsrod meletoicn Wystar-I ! dzie ,7idać także Jw
czy stwierdzić, ze 34,8 proc.!oracy 
ogólnej liczby popełnionych ‘ '
ostatnio przestępstw doko-, ,u mienia
nah sprawcy poniżej lat 13!: noszą a0 pTOC decyz/0 zj..

oprawa nastąp.ła w za- bezpieczeniu mienia przez 
kresie .bezpieczeństwa nadto wymja,r sprawiedliwości, 
ga-ch publicznych. Notuje

ludzie pracy mieli pełne po ­
czucie bezpieczeństwa, spraw 
cy zaś przestępstw krymi­
nalnych powinni czuć nie­
uchronność kary za każdy 
zamach na życie i zdrowie 
oraz mienie obywateli...

Niepokojącym objawem

SPORT 9 SPORT 9 SPORT 9 SPORT

W Gdańsku: Polonia-Łegla

ąsciarze 8 ligi
kończą I rundę mistrzostw

której postano­
wienia o tymczasowym za-

PARYŻ (P/VP). — We wtorek 
rozpoczęły się w Paryżu 10- 
duiowe obrady konferencji naj­
wybitniejszych światowych sejs 
mologów, cel.km upracowania z.a 
sad międzynarodowych akcji 
dla przeciwdziałania następ­
stwom trzęsień ziemi.

W konferencji bierze udział 
ponad. 100 delegatów z 30 kra­
jów. Obradom przewodniczy kie 
równik sejsmologicznego urzędu 
kanadyjskiego, dr J. Hodgson.

-się spadek liczby prze­
stępstw drogowych, aczkol­
wiek jest ich jeszcze zbyt 
wiele. I tak w roku 1982 
liczba śmiertelnych wypad­
ków na drogach wynosiła 
85, w roku zaś 1963 wzros­
ła do 92. Liczba uszkodzo­
nych pojazdów wzrosła i 
1493 w roku 1962 do 1696 w 
roku 1963.

Osobny rozdział stanowi 
problem wykrywalności 
sprawców i przyczyn poża­
rów, które, zwłaszcza na 
wsi, trawią rokrocznie mają 
tek wartości dziesiątków mi 
lionów złotych. Przeciętna 
wysokość strat w wyniku 
pożaru w FGR-ach wynosi
61.000 zł, a w gospodar­
stwach indywidualnych —
43.000 złotych!

Wiele miejsca poświęco­
no w referacie problematy­
ce przestępczości gospodar-j 
czej, w której notuje się rów 
nież wzrost o 19.9 proc. w| 
porównaniu z rokiem 1962,’ 
przy czym 78 proc. spraw dn 
tyczy zaboru mienia społe­
cznego.

łączne straty, jakie ponio­
sła gospodarka narodowa w 
wyniku przestępczości gospo­
darczej w woj. gdańskim w 
roku ul)., wynoszą 53 7 min 
złotych. Największy zakres na 
dużyć gospodarczych notuje 
się w takich dziedzinach, jak 
handel wewnętrzny, budow­
nictwo, ,rolnictwo i skup oraz 
przestępczość celno - dewi­
zowa czyli tzw. import pry­
watny.
W związku z tym aktyw apa­

ratu ścigania oraz wymiaru 
sprawiedliwości postuluje m. 
in. odciążenie prokuratury i sa­
downictwa od spraw drobnych

W dyskusji skoncentrowa 
n,o się głównie na zagadnie­
niach przyczyn i warunków 
umożliwiających dokonywa­
nie przestępstw gospodar­
czych, wskazując m. in. na 
niegospodarność, bezdusz­
ność, zaniedbania i inne zju 
wiska dowodzące braku tros 
ki o mienie społeczne, (n)

Po trzech miesiącach spot 
kań, zainaugurowanych gdań 
skimi derbami (9 lutego) 
I-ligowe zespoły bokserskie 
kończą wkrótce i run 
dę rozgrywek mistrzów 
skich. Tegoroczna przerwa 
między I a II rundą będzie 
rekordowo długa, gdyż zgod 
nie z kalendarzem Polskie 
go Związku Bokserskiego 
I-ligowe spotkania wzno­
wione zostaną dopiero pod 
koniec września i trwać bę

W POSZUKIWANIU 
ROPY NAFTOWEJ 

Jasielscy wiertnicy pro 
wadzotcy dotychczas po- 
szukiwania ropy na te­
renach Podkarpacia i 
Przedgórza) rozpoczęli 
nie tak dawno pierwsze 
prace wiertnicze również 
na terenie Bieszczad, 
w powiecie ustrzyckim. 
Krajobraz bieszczadzki 
wzbogacił się o nowe ele 
menty — smukłe wieże 
wier" liczę.

Na zdjęciu: wieża
wiertnicza (produkcji ra­
dzieckiej D-5) w pow. 
ustrzyckim.

idą prawie do końca grud* 
! nia br.
i Oba gdańskie zespoły cza 
kają w ostatnim terminie 
wyjątkowo ciężkie pojedyn­
ki. GKS Wybrzeże udaje się 
do Łodzi, gdzie zmierzy się 
w najbliższą niedzielę z tam 
tejszą Gwardią, natomiast 
pięściarzy Polonii oczekuje 
już w sobotę 25 bm. w hali 
Stoczni Gdańskiej bardzo 
trudny przeciwnik — war­
szawska Legia.

Tak więc na zakończenie 
wiosennego sezonu pięściar­
skiego będziemy świadkami 
naprawdę interesującego 
spotkania. Zresztą już ze­
stawienie przeciwników, któ 
rzy prawdopodobnie zmie­
rzą się ze sobą na ringu 
gdańskim mówi samo za sie 
b;e. I tak np. Gumowski 
spotka się prawdopodobnie 
z Brożdżalem, Bendig z Czaj 
ką, Andruszkiewicz z Czar#- 
ko, Kujda z Grudniem, Kan 
kowski z Siodłą, a Sobieski 
z E. Dampcem.

Na pewno więc będzie to 
spotkanie, które będzie moż 
na zaliczyć do najbardziej 
atrakcyjnych tego sezonu. 
Początek meczu w sobotę o 
godz. 19. (st)

-----9-----

Spotkanie aktywu 
piłkarskiego

W czwartek, 23 bm., o godz. 
17 w siedzibie WKKFiT w Gdań 
ku przy Al. Zwycięstwa 51 od­

będzie się spotkanie aktywu 
piłkarskiego naszego wojewódz­
twa. Zarówno „starzy”, jak i 
„młodzi” działacze przybędą 
do Gdańska, aby pomóc w o* 
pracowaniu historii wybrzeżo- 
wego pilkarstwa, w związku Z 
obchodami 20-lecia PUL.

Na spotkanie zaprasza się 
przedstawicieli poszczególnych 
sekcji piłkarskich klubów, daw 
nych i obecnych działaczy o- 
kręgu, w miarę możliwości Z 
materiałami ilustrującymi dzia 
falność zarówno okręgu, jak i 
poszczególnych sekcji piłkar­
skich na naszym terenie. (st)

Dziś fjra III liga
Dziś, tj. w środę, 22 bm. ro­

zegrana zostanie kolejna runda 
spotkań o mistrzostwo piłkar­
skiej I.igi Okręgowej. A oto ze 
stawienie dzisiejszych par;

Gedania — Polonia (g. 16 na 
boisku Poionii), Start Starogard 
— Olimpia Elbląg (g. 16.30), Za­
toka Puck — Flota (g. 16), Unia 
Tczew — Portowiec (g. 17), Le- 
cliia Ib — Pogoń Tczew (g. 
16.30), MZKS Gdynia — Stocz­
nia Pin. (g. 16.30). (st)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO „ARGE D”
zawiadamia PT Klientów, że z dniem 1 kwietnia 1964 r. 

uruchomiono w Gdyni przy ul. Władysława IV — 
teł. 21-50-29 zakład specjalistyczny

naprawy wag analitycznych
Odpowiednio kwalifikowany personel oraz ścisła współ­
praca z Okręgowym Urzędem Miar zapewniają wysoką 

jakość wykonywanych usług.
1552-K

****** »♦♦**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦******** **************************

GOSPODARKĘ 4 ha, dom
murowany, stodoła, obo­
ra, woda, siła w Sztumie 
ul. Domańskiego 11 s,prze 
dam. P-559

NIERUCHOMOŚCI
ZIEMI każdą ilość Rumia, 
las (autostrada, szkoła, 
sklep, dworzec blisko)
20 zł m kw., własność 
sprzedam. Wiadomość: Pa 
weł Robakowski, Rumia, 
Ceynowy 32._______ P-547
ZAMIENIĘ gospodarstwo 
5 ha w tym 1 ha łąki, 1 
ha lasu, domek nowy 2 
km od Czerska nad auto­
stradą na domek jedno­
rodzinny z ogrodem Tczew 
lub koło Tczewa. Tczew.
Sambora__23.__________ P-553
DOM jednorodzinny w o- 
kolicy Gdyni, Gdańska 
najchętniej z działką ku­
pię. Oferty kierować na 
adres: Kazimierz Wolań-
ski, Gdańsk-Siedlce, Pana 
Tadeusza 3, tylko listow­
nie. P-551

LETNISKO - Charzykowy 
dom campingowy muro­
wany 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż sprzedam. 
Niemczyk, Chojnice Strze 
lecka 3, tek 28-66. P-550
GOSPODARSTWO dwuhek 
(arowe, własność przy szo 
sie zaraz sprzedam. Kie­
rownik szkoły Mi rany, 
stacja kolejowa Mikołaj­
ki Pomorskie pow. Sztum 
y/oj. Gdańsk.________  F-552
DOM dwurodzinny z o- 
grodem Starogard Gdań­
ski sprzedam tanio. Mie­
szkanie wolne. Kierzkow- 
ska, Działdowo, Katarzy­
ny 14. P-546
PARCELĘ — ogród ewent. 
z domem (1800 m few.) w 
Wejherow:e blisko dwor­
ca sorzedam. Wiadomość: 
S. Patalas. Wejherowo ul. 
Perdowskieeo 9. PG-555

SPRZEDAŻ
KURCZĘTA leghorny i 
inne sprzedam. Toruń, te­
lefon 43-78. P-544

ZAMIENIĘ komfortowy po 
kój, kuchnia centrum 
Gdyni na większe tylko 
Gdynia. Tel. 21-73-53.

G-5'094

PRACA
POMOC domowa docho­
dząca pilnie potrzebna So 
pot, ul. 20 Października 
757-13, godz. 16—19.
_____________ ,G~136Q6
GOSPOSIĘ do dwoj­
ga dzieci dochodzącą lub 
na stałe od zaraz przyj­
mę. Sopot, ul. Krasickie­
go 2 m. 3. P-557
CZELADNIKA piekarskie­
go przyjmę zaraz. Pie­
karnia Czesław Kraskow- 
ski, Gdańsk-Stogi, ulica 
Tamka 34. G-13651

Z GUB Y
TRACZYNSKI Henryk — 
Malbork, zgubił legityma­
cję szkolną nr 653 i świa 
riectwo kl. I Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Mai 
borku. P-510

SZAFĘ, stół, krzesła, kre­
dens sprzedam. Telefon 
51-25-82 godz. 15—Ii6.

P-558

LOKALE

ZAMIENIĘ kawalerkę 
Szczecin śródmieście na 
pokój Gdańsk - Wrzeszcz, 
Sopot, Gdynia. Oferty pro 
szę kierować Szczecin, ul. 
Krzywoustego 18-27.

PG-581

W dniu 17 kwietnia 1964 roku zmarł tragicznie

Bronisław W«§piel
przeżywszy lat 67

W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka spółdzielni oraz 
serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. 4. 1964 r. o godz. 15 na omen 
tarzu komunalnym w Gdańsku-Siedlcach.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Sp-ni Pracy im. „M. Fornalskiej” w Gdańsku

GNIAZDOWSKA Danuta, 
zam. Malbork, ul. Ko­
ściuszki 18-6 zgubiła legi­
tymację służbową wyda­
ną przez Inspektorat’ O- 
światy w Malborku.

P-545

ROŻNE
NAJSERDECZNIEJSZE po
dziękowanie za szczęśli- 
wie. przeprowadzoną ope­
rację i. troskliwą ooiekę 
w czasie choroby składa 
panu adiunktowi dr Chmie 
lewskiemu, dr dr Imiel- 
nickiemu, Drewniak, Bo- 
rzykowej, Tylickiej, Piń­
skiemu, Hylii z oddziału 
neurochirurgii nr 3 — iii 
Kliniki Chirurg iezme j w 
Gdańsku oraz wszystkim 
pielęgniarkom wdzięczny 
pacjent Mieczvsiaw Szew­
czyk z rodziną. PG-583
PODZIĘKOWANIE: perso­
nelowi Szroitala Morskie­
go im. PCK w Gdyni 
oddział płucny, szczegól­
nie ordynatorowi dr Ku­
szewskiemu, oozostaWm 
lekarzom, siostrom, pie­
lęgniarkom, salowvm, naj 
serdeczniejsze podzięko­
wanie za troskliwą, bez­
graniczną ooiekę nad żo­
ną ś. f p. Zofią Kolaciń- 
ską składa ta drogą — 
mą*. G-13730

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Artykułów Gospodarstwa Domowego

ABfliFD“
ii ii rm iS\ ŁJ IŁ ms w gdansku
zawiadamia PT Klientów, że dnia 23 kwietnia 1964 roku 

o godz. 11 otwiera

w Gdańsku - Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej nr 114

Przezorna gospodyni kupuje maszynę do szycia tylko w specjalistycznym salonie „Argedu”, 
gdzie zapewniamy fachową obsługę i instruktaż obsługi sprzętu. 1556-K

PODZIĘKOWANIE: wszyst 
kim biorącym udział w 
pogrzebie ś. t P- Zofii Ko 
łacińskiej za okazaną po­
moc i współczucie serdecz 
ne „Bóg zapłać”. Rodzina. 
PRZYJMĘ wspólnika do 
czynnego przedsiębior­
stwa obmurza, instalacje 
i montaż kotłów paro­
wych — mały wkład. O 
ferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „IGO”. P-549
OSTRZEGAM, że wysie­
wam truciznę na gryzo­
nie na działkach przydo­
mowych od 16. IV. do 
1. 12. 64 r. Janina Rogul- 
ska, Malbork, Asnyka 17.

WYSIEWAM truciznę na 
swojej działce przez ca­
ły rok w Dzierzgoniu przy 
Placu Kościuszki, Name- 
nanik. P-554
WYSIEWAM truciznę na
moim polu przydomowym 
przez cały rok, Teresa 
Miotk, Strzebielino.

P-58.2
OSTRZEGAM. że na swo­
jej poses ii Kościerzyna, 8 
Marca 17a wysypałam t.ru 
ciznę. Barbara Urmańska.

P-5/0
UWAGA: wysiewam trut­
kę przez cały rok na po­
lu przy ul. Kociewskiej 1, 
Starogard Gd., Knitter.

PRZETARGI I LICYTACJE
Producenci sprzedaży kwiatów przy Przedsiębior­

stwie Hal i Targowisk Miejskich w Gdańsku, pij Do­
minikański nr 1 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
stoisk kwiatowych powtarzalnych.

Oferty należy składać w terminie do dnia 30 kwiet­
nia 1964 r.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania przy 
cz-vn- _______________ 13706-G

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę
w Gdańsku - Narwiku, ul. Marynarki Polskiej 14 _
(barak 44) ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu marki Lublin, cena wywoławcza 20 
tys. złotych.

Zainteresowani zobowiązani są złożyć w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej w kasi.e przedsiębiorstwa.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 maja 1964 r. o godz. 
10, oględzin pojazdu można dokonać od dnia ogło­
szenia do dnia przetargu w godz. od 10 do 14.

Informacji udziela dział transportu teł. 31-58-42. —

P H A O ł W I {' V P( )S7« IKIWAN!
Zakłady : >ki ętowych Urządzeń Elektrycznych w Gdań 
sku, ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz pracowników fi 
zycznych w zawodzie tokarza, ślusarza — wymagane 
świadectwo szkoły zawodowej lub świadectwo czelad 
nicze. Warunki płacy i pracy do omówienia na mie| 
scu w dziale kadr. 1435 K
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Dyrektor Gdańskiego Zarządu Aptek, mgr Zdzisław 
Pietkiewicz wyciąga z szuflady swego biurka wielobarw­
ne zdjęcia wnętrz zmodernizowanych ostatnio dwóch 
aptek gdyńskich...

— Wysialiśmy je w charakterze reklamy do Minister­
stwa Zdrowia...

Z rozmowy dowiadujemy 
klamowały poziom naszych

Co jest przedmiotem tej

ŻYCIE IDZIE NAPRZÓD

NOWA preparatyka far­
maceutyczna antybioty­

ków, nowe potrzeby lecz­
nictwa w zakresie płynów, 
maści i czopków, nowe opa­
kowania leków, zmoderni­
zowane formy kropli ocz­
nych — wszystko to dyktu­
je potrzebę podwyższania 
poziomu wyposażenia za­
plecza naszych .aptek, u- 
sprawniania organizacji pra 
cy, a tym samym — obsłu­
gi klienta.

W tej dziedzinie GZA na­
leży do czołówki krajowej. 
I to od wielu lat. Każdy rok 
przynosi z sobą coraz bar­
dziej istotne zmiany, do któ­
rych należy m. in. wyposa­
żenie niektórych aptek w 
bakteriobójcze lampy W, za­
stosowanie specjalnych roz­
wiązań w dziedzinie mebli, 
zwiększanie liczby okienek, 
szybsza dostawa leków do 
tzw. pierwszego stołu i in.

Być może, to drobiazgi, 
ale efekt usprawniania pra 
cy gdańskich aptek jest wy 
mierny w konkretnych licz­
bach: przeciętne zatrud­
nienie personelu w aptece 
otwartej w woj. gdańskim 
uległo na przestrzeni ostat­
nich 4 lat zmniejszeniu z 
11,02 do 9,46 pracownika, 
podczas gdy obroty przy­
padające na statystycznego 
pracownika apteki wzrosły 
w tym samym czasie z 212 
do 282 tys. złotych. Wydaj­
ność! Jeśli w roku 1960 na 
1 farmaceutę przypadało 
rocznie 10.900 klientów, to 
w roku 1963 liczba ich 
wzrosła do 12.800, zaś w br. 
przewiduje się osiągnięcie 
liczby 13.300 klientów...

Co to znaczy? Że więcej 
chorujemy? Może, ale to 
znaczy również, że coraz 
mniej czasu tracimy w ko­
lejkach.' ‘

się, że zdjęcia te będą re 
aptek za granicą! 
reklamy?

WSKAŹNIKI MÓWIĄ, 
ŻE...

SIEC aptek otwartych w 
woj. gdańskim osiągnie 

w końcu br. liczbę 93, czyli 
wzrośnie w ciągu roku o 
4 nowe apteki. To stanow­
czo za mało, skoro opty­
malny wskaźnik mówi, że 
1 apteka winna przypadać 
statystycznie na 10 tysięcy 
mieszkańców, w tym na 
8 tys. w mieście i 12 tys. 
— na wsi.

W woj. gdańskim, jak 
wiadomo, przeważa ludność 
miejska, której — zgodnie 
ze wskaźnikiem — brakuje 
w tej chwili ok. 30 aptek. 
Musimy więc wyczekiwać 
w kolejkach. Niezależnie od 
najbardziej genialnej orga­
nizacji pracy w samej apte­
ce...

Największe braki odczu­
wa sam Gdańsk, dalej — 
Elbląg, najlepiej jest w 
Gdyni, Tczewie i Nowym 
Dworze, gdzie władze miej­
scowe widzą te potrzeby. 
Gdzie natomiast nikt ich 
nie chce dostrzec, to wy­
gląda tak jak w powiecie 
kartuskim, gdzie zamiast 5 
co najmniej aptek, na mia­
sto i cały powiat przypa­
dają a,ż... 2! Takie np. roz­
wijające się Żukowo jest 
w ogóle pozbawione apte­
ki...

Paląca wydaje sie wreszcie 
sprawa Helu: GZA za żadną
cenę nie może dojść do poro­
zumienia z tamtejszym Prezy­
dium MRN w sprawie otwar­
cia apteki. Rzecz tym bar­
dziej istotna, że Hel jest prze­
cież portem schronienia wielu 
jednostek rybackich w okre­
sach sztormów, a więc... Trud­
ności z lokalem — powiadają 
rajcy miejscy w Helu i roz­
kładają ręce.

Ciekawe, że Prezydium O- 
siedJowej Rady Narodowej w 
Jastarni, potrafiło pokonać to, 
czego nie może, czy nie chce 
zrobić Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Helu!

Albo , casus Władysławowa: 
od 10 lat kierownik tamtejszej

Wycieczka pod sopockie molo

,Ąemo" 'w
POGODA — jak brylant, 

temperatura w powie­
trzu — 20 st. C. A w wo­
dzie.

Uwiązany na lince termo­
metr wskazuje dokładnie 3 
stopnie... Brirr! Mimo to 
chłopaki wdziewają gumo­
wane skafandry, przypinają

dwóch płetwonurków znika 
pod wodą, znacząc swój 
ślad bulgotem baniek po­
wietrza, które wydobywa­
ją się na powierzchnię.

* * *

KLUB Płetwonurków „Ne 
mo”, któremu patronu 

}e jego prezes, sam dosko-

Na wszelki wypadek płetwy trzeba jeszcze 
przymocować sznurkiem, bo jak spadną na dnie, 
to będzie kłopot... Za chwilę — Jerzy Uklejewski 
skryje się pod, wodą. Fot- z- Kosycarz

apteki mieszka... w aptece, bo 
władze miejscowe nie mogą, 
czy nie chcą się zająć sprawą.

CHCIEÓ — TO MÓC

NIE pomogą żadne wy­
kręty: tam, gdzie wła­

dze miejscowe widzą pro­
blem, tam nie ma takich 
„trudności”, jak w Helu, 
Władysławowie czy Kartu­
zach... Tym bardziej, że 
GZA zwalnia rady narodo­
we z ustawowego obowiąz­
ku dostarczania nadających 
się do użytku lokali, oferu­
jąc ze swej strony remon­
ty, adaptacje i inne uła­
twienia...

Warto z nich chyba sko­
rzystać również i w Gdań­
sku, gdzie sieć aptek jest,

jak dotąd, dość chaotyczna 
i oderwana od potrzeb. Np. 
w okolicy Dworca Główne­
go ze świecą nie znajdziesz 
ani jednej apteki, zwłasz­
cza, gdy jesteś turystą, pod 
cza,s gdy w tej samej oko­
licy jest kilka knajp. Do 
najbliższej apteki trzeba 
dreptać aż na... Długą!

Jeśli GZA w okresie let­
nim wzmacnia personel, 
przedłuża godziny otwarcia 
aptek i robi, na co go stać, 
niechże władze miejskie w 
Gdańsku, Elblągu, Kartu­
zach, Helu i innych mia­
stach Wybrzeża również po 
każą, na co je stać... Cze­
kamy stojąc w kolejce po 
proszek od bólu głowy!

Lech NIEKRASZ

Nauka bliżej życia
Coraz głośnejsze jest wo 

łanie o powiązanie nauki z 
życiem. W epoce planowa­
nia wszelkich dziedzin na­
szego życia nauka nie mo­
że zostać niezauważona. 1st 
nieje też plan jej rozwoju 
r>7 dostosowaniu do potrzeb 
naszego państwa i społe­
czeństwa. Wycinkowe poro 
zumienie rozmaitych resor­
tów z poszczególnymi uczel 
niami, czy katedrami ma­
ją na celu właśnie przyczy 
nić się do tego, aby nauka 
przynosiła bezpośrednie ko­
rzyści życiu gospodarczemu. 
Chyba pierwszym takim po 
rozumieniem była podpisa­
na w ubiegłym roku umo­
wa między Politechniką 
Gdańską a budowlanymi. 
Wczoraj doszło do podpisa­
nia porozumienia na szer­
szej płaszczyźnie. Mianowi­
cie Katedra Technologii 
Tłuszczów Politechniki
Gdańskiej podpisała porożu 
mienie o współpracy nau­
kowo - technicznej ze Zje­
dnoczeniem Przemysłu O- 
lejarskiego w Warszawie. A 
zatem z instytucją zrzesza­
jącą cały polski przemysł 
tłuszczowy, rozsiany po ca­
łym kraju.

Przybylvch na tę uroczy­
stość gości powitał kierow-

— powiada szczękając zęba 
mi. — Woda czysta, sto ra­
zy czyściejsza niż poprzed­
niej niedzieli... Najpierw 
trochę w ręce, ale ja przy­
najmniej nie zmarzłem... 
Przyjemnie mnie chłodziło!
— opowiada JUREK.

W tvm czasie drugi za­
wodnik WALDEMAR ŻBI­
KOWSKI plądrował pod 
drewnianym pomostem mo­
la. między palami. Głębo­
kość sięga tutaj miejscami 
6 metrów. Na dnie rozście­
lają się całe łąki podwod­
ne, a wśród wodorostów wi 
ją się węgorze. Wspaniały, 
milczący, zaklęty świat w 
brunatno - zgniło - zielo­
nej tonacji barw! To war­
to zobaczyć...

Ale żeby nurkować, na­
leży, przede wszystkim do­
brze pływać, ukończyć od­
powiedni kurs i dopiero po 
tern można* zanurzyć się i 
osiąść na pięknej podwod­
nej łące.

Ostatnia wycieczka pod 
sopockie molo była właś­
nie jedną z pierwszych 
prób kandydatów na przy 
szłych płetwonurków w 
wodzie otwartej.

(h)

nik katedry i zakładu prof, 
dr inż. Henryk Niewiadom­
ski. Zaznajomił on zebra­
nych z historią katedry i 
jej osiągnięciami.

W latach 1950—63 ukończyło 
tu studia 206 osób, w czym 118 
Z tytułem magistra Inżyniera 
i 88 z tytułem inżyniera. Pra­
cownicy katedry (2 profesorów,
1 adiunkt, 5 starszych asysten­
tów i 1 asystent) wydali licz­
ne prace naukowe. Kierownik 
katedry brał udział w licznych 
kongresach międzynarodowych 
gdzie wygłaszał referaty. Licz­
ni naukowcy zagraniczni od­
wiedzali zakład, zaznaj amiająO 
się z jego osiągnięciami. Współ 
praca ze zjednoczeniem istnia­
ła zawsze, ale obecnie sytua­
cja gospodarcza wymaga ści­
ślejszego powiązania się ze so 
bą.

Z kolei zabrał głos dyrek 
tor Zjednoczenia Przemysłu 
Olejarskiego inż. Stanisław 
Rychter, który zobrazował 
olbrzymi rozwój tego prze­
mysłu w Polsce.

Szczególnie interesujące by­
ły przytoczone przez niego da­
ne, dotyczące produkcji i spo- 
życa margaryny u nas. Jeżeli 
w roku 1957 produkowaliśmy 
23.000 t tego produktu, co zu­
pełnie wystarczało na pokrycie 
zapotrzebowania ludności, to w 
roku 1963 wyprodukowaliśmy 
12' .000 t, a w roku 1964 wypro­
dukujemy 150.000 t wyłącznie 
na potrzeby rynku krajowego. 
Spożycie margaryny, które .wy 
nosiło u nas przed wojną U,‘i 
kg na osobę, wynosi dziś 0 
kg j w ciągu paru lat podnie­
sie się do 9 kg.

Dyr. Rychter również wy 
soko ocenił inicjatywę za­
warcia porozumienia, szczc 
golnie podkreślając wagę u- 
dostępniena dla inżynierów 
z przemysłu praktyk w za_ 
kładzie.

Porozumienie zobowiązuje 
katedrę do szkolenia perso­
nelu inżyniersko - technicz­
nego w zakresie postępowych 
metod analizy i produkcji, 
do udostępniania praktyk i 
stażów, konsultowania zamie­
rzeń Zjednoczenia, wprowa­
dzania tematów naukowo- 
technicznych interesujących 
przemysł olejarski do prac 
magisterskich i doktorskich, 
konsultowania pracowniczych 
pomysłów racjonalizatorskich 
itd. (

Zjednoczenie ze swej stro­
ny zobowiązuje się do umoż­
liwienia pracownikom nauko­
wym systematycznego zbie­
rania materiału naukowo- 
badawczego i doświadczalne­
go z zakresu produkcji ole­
jarskiej, informowania kate­
dry o istniejących i wpro­
wadzanych normach, organi­
zowania odczytów i pokazów, 
fundowania stypendiów, za­
trudniania "absolwentów, przyj 
mowania studentów na prak 
tyki itd.
W uroczystości podpisania 

porozumienia wzięło udział 
grono- profesorów z rekto­
rem prof. Kopeckim na cze 
le oraz dyrektorzy poszcze­
gólnych przedsiębiorstw prze 
mysłu olejarskiego z całej 
Polski.

erg

płetwy, biorą na plecy 13- 
kilogramowy aparat powie­
trzny, przepasują się pasem 
z ołowianymi ciężarkami, 
potem pierścień, hełm, 
kompas na rękę, głęboko- 
ściomierz — i „człowiek-ża 
ba” gotów do startu. Teraz 
po linowej drabince scho­
dzą do lodowatej wody, za­
nurzają się...

— Jak się czujesz? — wo 
ła instruktor JERZY CHO­
MIK.

— Dobrze, tylko trochę 
mi zimno w szyję... — od­
zywa się stłumiony głos ple 
twonurka.

— Nic mu nie będzie... 
Trochę wody siorbnie, ale 
co to jest? Szklanka wody... 
— uśmiecha się Chomik i 
każe się zanurzać w wo­
dę.
^ Zgrabny; „scyzoryk” 1

nały zawodnik — pos. AN­
DRZEJ BENESZ — jest naj 
młodszym spośród 4 tego 
typu klubów na Wybrzeżu. 
Istnieje od 2 lat, liczy 19 
członków. Latem br. wybie 
ra się na obóz nad Morskie 
Oko. Współpracuje ze zna­
nym gliwickim klubem płe 
twonurków „Delfin”. Oka­
zuje się, że i w Gliwicach 
potrafią nie gorzej nurko­
wać jak na Wybrzeżu!

* * •

MIJA 10 minut. Z wody 
wyłaniają się dwie o- 

pancerzone głowy płetwo- 
nui ków.

— Przejdź na wajchę! Za 
czekaj, Jurka wyciągamy!

Na molo gramoli się te­
raz najmłodszy zawodnik 
klubu, 16-letni Jerzy Ukle- 

I jewskl
I — Ale przyjemnie, teraz,.,

Przecieka czy nie przecieka skafander? — pyta 
instruktor klubu, Jerzy Chomik pomagając wycią­
gać na molo płetwonurka

W dniu 19. IV. 1964 r. na dziedzińcu przed Muzę urn Lenina i jego pomni­
kiem io Poroninie odbył się wielki wiec dla uczczenia 94 rocznicy urodzin 
wodza Rewolucji Październikowej. W uroczystości wzięło udział ponad 20 ty­
sięcy osób, w tym delega cje robotnicze większych za kładów pracy województw 
krakowskiego i śląskiego. ' CAF — fot" olszewskł

gp|0 raz pierwszy zapisano 
B GŁOS LENINA przed 45 
laty, w marcu 1919 roku. 
Niestety, nie wszystkie za­
pisy zachowały się do dnia 
dzisiejszego. Pozostały jedy­
nie przemówienia: „Pamięci 
towarzysza Jakowa Michaj- 
łowicza Swierdłowa”, „Prze 
mówienie do Czerwonej Ar­
mii” i „Co to jest radziecka 
władza?”.

Płyty były bardzo niedo­
bre. Głos zapisany został na

Z teki rysunków ludo­
wego artysty RSFSR ,—• 
N. N. Żukowa — studium 
portretu Lenina.

Dlatego stalę badane są 
wszystkie osiągnięcia elek- 
troakustyki, ażeby wystąpię 
niani Lenina przywrócić ich 
właściwe brzmienie.

Jakże pomocny byłby przy 
tym ten sam stary aparat, 
który zanotował głos Leni­
na Poszukiwano go we 
wszystkich muzeach w ca­
łym państwie. I nie znale­
ziono. Wobec tego przystą­
piono do eksperymentów 
Ważnym było wyjaśnić, ja­
ką szybkość obrotów na mi­
nutę miał niejnaleziony 
przyrząd.

Przed pierwszą wojną 
światową dopuszczalne by­
ły rozmaite szybkości, a kaz 
dy właściciel przedsiębior­
stwa wybierał celowo swój 
własny sposób zapisu, swo­
ją własną szybkość.

Po wielu przesłuchaniach 
ustalono, że glos Lenina za-1 
pisano na szybkości 78 obrn 
tów na minutę. Dźwięk 2 
płyty gramofonowej prze- 
nieisiono na taśmę magneto­
fonową. Rozpoczął się pod­
stawowy etap pracy.

Taśmę podklejono drugą 
przezroczystą taśmą. Co dwn 
dzieścia — trzydzieści centy 
metrów można na niej wy­

kryć ślady sklejania, jubi- 
lerskiej, najdelikatniejszej 
pracy ' operatora. Wszystkie 
trzaski, szumy, które można 
było usunąć, wycięto nożyca 
kami. Usuwano wycinki dłu 
gości trzech — pięciu mili­
metrów. W ten sposób naj­
głośniejsze szumy usunięte 
T taśmy.

Następny etap: trzeba zba 
dać głos Lenina, wyma­
wianie spółgłosek i samo­
głosek, rytm i intonację, wy 
rysować dziesiątki skompli­
kowanych wykresów.

Mijały tygodnie. Wreszcie 
w ogólnym spektrze często­
tliwości znaleziono te, któ­
re nie niosły pożytecznego 
sygnału dźwiękowego, nato­
miast nasycone były szuma­
mi i przeszkodami. Na przy 
kład częstotliwości powyżej 
trzech i pół tysiąca herzów, 
które przewyższały możli­
wości ówczesnej aparatury. 
Wyeliminowały je specjalna 
filtry.

Głos zbliżył się do nas, 
jak gdyby wyszedł nam na 
spotkanie.

(„Wokrug Święta”) opr4
erg

Z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO TYGODNIA

wosku, miękkim i kapryś­
nym.

A surowiec, na którym w 
pośpiechu odbijano wiele ty 
sięcy płyt? Ze skonfiskowa­
nych składów zabrano niepo 
trzebne płyty gramofonowe 
i zmielono je na proszek. 
Powstała niejednolita masa, 
a spore okruchy osiadające 
w rowkach dźwiękowych, 
wywoiywały mnóstwo szu­
mów i trzasków, które cza­
sami uniemożliwiały rozu­
mienie poszczególnych słów. 
Głos Lenina słychać było 
jakby zza kurtyny z szu­
mów. |

Zdjąć tę kurtynę, dać gło 
sowi Lenina przestrzeń —, 
oto nad czym pracowały li­
czne brygady uczonych, in­
żynierów, mistrzów - re­
stauratorów.

Jakie środki były do ich 
dyspozycji? Ten sam — cho 
ciąż udoskonalony — spo­
sób mechanicznego gramofo 
nowego zapisu. Ale nawet 
przy największej dbałości 
nie ratował on przed dość 
znacznymi szumami.

Próbowano przy przegry­
waniu płyt na taśmę filmo­
wą „przefiltrować” część 
szumów. Bez większych re­
zultatów.
(HjZIŚ, w czasach magnety- 

cznegp zapisywania gło­
sów, możliwe jest otrzyma­
nie najczystszych dźwięków. 
Możliwe są różne cuda: śpię 
wak i orkiestra, którzy się 
nigdy nie widzieli, tworzą 
jeden zespół; z każdego błęrj 
nie wypowiedzianego słowa 
można wyciąć przejęzycze­
nie i usunąć zbędny dźwięk; 
można dodać bardzo praw­
dopodobne echo.

RUCHU OPORU

Lista harcerzy gdyńskich
poległych za Polskę
d Otrzymaliśmy poniższy list 
ii Zgodnie z jego treścią dru- 

kujemy listę harcerzy gdyń- 
H skich, którzy w latach ostat 
P niej wojny polegli za Poi­
li skę.

Wielce szanowna Redak­
cjo!

Z okazji Międzynarodo­
wego Tygodnia Ruchu Opo- 
iuJ który obchodzimy mię­
dzy 19 a 26. IV. br. uprzej­
mie proszę o zamieszczenie 
wybranych zdjęć oraz listy 
gdyńskich harcerzy — żoł­
nierzy Polski walcza.cej, któ 
rzy oddali swe młode życie 
w latach 1939 — 1945.

Zymunt TANAS

Andrzej Koski ne wski
t. Druh Bogusław Adamczak 

harcerz orli, członek Starych 
Szeregów yj Gdyni, ąreszto^-a- ,

hy w 1942 r., więzień obozu 
koncentracyjnego Stutthof zgi­
nął w czasie jego ewakuacji 
w 1945 r.

2. Porucznik Jan Beiau, har­
cerz Rzeczypospolitej, dowódca 
grupy wywiadu w Gdyni, wiet- 
zień gestapo w Gdyni i Gdań­
sku, rozstrzelany w paździer­
niku 1944 r. w Ocyplu koło 
Starogard u Gtia ńskiego.

Ojciec jego, b. działacz ple­
biscytowy z Warmii, rozstrze­
lany został w 1939 r. w Tcze­
wie.

3. Druh Bolesław Bondzare- 
wjcz, l. 17, zastrzelony w 1939 
roku w Gdyni-Oksywiu.

4. Druh Stanislaw Cichocki, 
członek „Czarnej Trzynastki”, 
Tajnego Hufca Harcerzy w 
Gdyni, poległ w Powstaniu 
W arszawskim.

5. Harcmistrz Łucjan Cylkcw- 
ski, komendant Szarych Szere­
gów w Gdyni, zginął powieszo­
ny w 1944 r. w Stutthofie.

6.. Druh Alfred Dyduch, 
ochotnik Obrony Wybrzeża 
1939 r., poległ na Obiużu.

7. Druh Józef Fiszer, har­
cerz orli, członek Tajnego 
Hufca Harcerzy w Gdyni zgi­
nął w Mauthausen w 1944 r.

8. Druh Herbert Kazimier* 
Garbe, członek Szarych Szere­
gów w Gdyni, aresztowany w 
1942 r. brawurowo, ucieka, po­
legł w Powstaniu Warszaw­
skim.

9. Druh Zhigniew Grabowski,
członek „Czarnej Trzynastki” 
TBH w Gdyni, poległ "w Pow­
staniu Warszawskim.

10. Druh Ewaryst Grześko­
wiak z Gdyńskiej Drużyny 
Harcerzy Szkoły przy ul. Wi- 
tomińskiej, poległ 24. VIJf. 
1944 r. w powstaniu jako żoł­
nierz ' Baonu „Baszta”.

11. Druh Wojciech Gwiazda, 
członek Szarych Szeregów w 
Gdyni, aresztowany w 1942 r. 
'.ginął w 1943 r. w Stutthofie.

"Ciąg dalszy nastąpi) K

i i
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Wiosenny obrazek

Posiadacze ogródków 
przydomowych i działek 
pracowniczych ukończyli 
już najważniejsze i naj­
cięższe roboty — prze­
kopywanie stwardniałe] 
ziemi, nawożenie, przy­
gotowanie grządek pod 
przyszłe plony, bielenie 
drzewek owocovoych itp. 
Sklepy nasienne, straga­
ny na halach targowych 
kuszą teraz rozmaitymi 
odmianami nasion wa­
rzywniczych i kwiato­
wych. Na deka, na miar 
kę, jak kio woli, i He ko 
mu potrzeba.

W tym roku — jak nas 
informuje kieroionik 
gdańskiego sklepu nasien 
nego spółdzielni „Wybrze 
że” przy ul. Lawendo­
wej jest wyjątkowo du­
ży wybór nasion. Głów 
ny zaopatrzeniowiec spoi 
dzielni — toruńska Cen­
trala Nasion Ogrodni­
czych i Szkółkarstwa bar 
dzo dobrze wywiązała się 
ze swego zadania i nale 
ży się jej za to pochwa­
ła. Jeżeli notuje się ja­
kieś braki asortymento­
we są to jedynie braki 
chwilowe, spowodowane 
ciasnotą pomieszczeń skle 
powych. Sklep przy La­
wendowej nie ma zaple­
cza, w którym mógłby 
skomasować towar na ca 
ły miesiąc, stale więc 
trzeba uzupełniać dosta­
wy.

Najważniejsze jednak, 
że poszukiwane nasiona 
można dostać, że pogoda 
dopisuje. Oby jak naj­
szybciej ukazały się w 
sprzedaży gotowe rozsa­
dy, krzaczki kwitnących 
bratków, żeby można by 
ło ładnie ustroić balko­
ny i skrzynki w oknach.

Na zdjęciu: wiosenny
obrazek z gdańskiej ha­
li targowej.

Fot. Wł. Nieżywińsfd

Jugosłowianie
w „Przymorzu“
Ostatnio w Powszechne] 

Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przymorze” w Oliwie ba­
wiła grupa Jugosłowian, w 
osobach: Marko Rainer (dy 
rektor Miejskiego Funduszu 
Budowlanego w Ljubljanie) 
Davorin Stipetić (dyrektor 
handlowy Miejsk. ’ Fund. 
3ud. Mieszk. w Zagrzebiu), 
Midhat Aganovie (naczelny 
inżynier Miejsk. Fund. 
Mieszk. w Sarn lewie i Ma­
rio Baeac (dyr. Fund. 
Mieszk. w Rijece).

Goście interesowali się 
szczególnie formami budów 
nictwa mieszkaniowego, spo 
sobami zarządzania budyn­
kami mieszkalnymi, dzia­
łalnością społeczno -• samo­
rządową itp. Odbyli spot­
kania (m. in, złożyli wizytę 
przewodniczącemu Prezy­
dium MRN W Gdańsku Ta­
deuszowi Bejmowi), odwie­
dzili gdański oddział Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszka­
niowego, odbyli wiele na­
rad i dyskusji, spotkali się 
też z przedstawicielami sa­
morządu osiedli.

W przeddzień wyjazdu 
jugosłowiańscy goście ucze­
stniczyli w pracach spo­
łecznych „Przymorza”, bu­
dując zieleńce i sadząc pa­
miątkowe drzewka. (E)

Umieją czytać z kart historii...

Sopoccy ZMS-owcy przepracują
22 tysiące rolłoczo-iodzin
dla swego miasta

1
EŻELI na ulicy 
20 Października 
w Sopocie zoba 
czycie grupki 
uczniów II Li­
ceum z łopatami, 

grabiami itp. — poślijcie im 
życzliwy uśmiech: bo młod­

si od swej ludowej ojczyz­
ny obywatele Sopotu posta 
nowill uczcić jubileusz PRL 
i IV Zjazd Partii nie sło­
wami, lecz czynem, który 
dla wszystkich mieszkańców 
stanowić będzie trwałą, u- 
żytkową wartość. Licealiści 
z „dwójki” postanowili bo­
wiem zagospodarować sta­
wek u zbiegu ul. 20 Paź­
dziernika i Krasickiego, upo 
rządkować jedną stronę 
głównej ulicy Sopotu — od 
szkoły do dawnej pętli tram 
waj owej.

Jeżeli w okolicy sopoc­
kiej Opery Leśnej spotka­
cie młodych ludzi porządku 
jących parohektarowy teren 
lasu — parku miejskiego —* 
wiedzcie, że to ZMS-owcy 
z różnych zakładów pracy 
i szkół wykonują swe zobo 
wiązanie podjęte z tej sa­
mej okazji, dla której ich 
starsi towarzysze pracy, oj­
cowie i bracia w fabrykach,

Sesje 
dzielnicowych 

| rad narodowych
W czwartek o godz. 13 

w świetlicy WZGS we 
Wrzeszczu odbędzie' się 
XXIV zwyczajna sesja 
DRN we Wrzeszczu. Na 
porządku obrad czyny 
społeczne dzielnicy w bie 
żącym reku.

W piątek o godz. 9 w 
świetlicy DZBM w No­
wym Porcie obradować 

t będzie DRN — Nowy
♦ Port. W programie se- 
I sji — ocena społeczna 
| działalności komitetów
♦ osiedlowych.

fklllElilf

Olii warto wiedzieć
DZISIEJSZE IMPREZY

Dziś w świetlicy TRZZ przy 
Długim Targu 8/10 o godz. 18 
mgr T. Matusiak wygłosi pre­
lekcję pt. „Prawo i medycyna 
wobec eutanazji”. Po prelekcji 
film pt. „Buchenwald nieda­
leko Weimaru”.

Członkowie Klubu Wodnego 
PTTK w Gdańsku proszeni są 
o przybycie dziś na nadzwy­
czajne walne zebranie, ..córę 
odbędzie się w lokalu klubu przy 
ul. Żabi Kruk 15. Jednocześ­
nie przypomina się o uroczy­
stym rozpoczęciu sezonu na 
przystani, w dniu E5 bm. o 
godz. 19. Po podniesieniu ban­
dery, ognisko i wieczorek ta­
neczny.

Polskie Tow. Geologiczne In­
formuje o odczycie dr Jerzego 
Szukalskiego, który odbędzie 
się o godz. 18.15 w sali 303 
gmachu IBW Politechniki Gdań 
skiej. Temat: „Perspektywa roa 
woju trójmiasta na tle warun­
ków naturalnych środowiska 
geograficznego”. Przed odczy­
tem o godz. 17.45 walne zebra­
nie członków gdańskiego od­
działu PTG, na którym wy­
brani będą delegaci na jwalny 
zjazd towarzystwa.

H IcrassilcI 
«wypasils^w

W Oliwie na ul. Grunwaldz­
kiej samochód ciężarowy „Star 
21” nr rej. GK 1858, prowa­
dzony przez Józefa G., wy­
prze dzajc Jadący przed nim 
pojazd, zderzył się z samocho­
dem „Żuk” nr rej. ES 0439. 
Obydwa samochody zostały 
uszkodzone.

10-letnl Janusz W. wbiegł 
raptownie na jezdnię ul. Żabi 
Kruk w Gdańsku i wpadł pod 
samochód „Warszawa” nr rej 
GK 4245. Po opatrzeniu lek­
kich obrażeń w Szpitalu Wo­
jewódzkim, chłopiec wrócił do 
domu.

Druk GZG, zajn. 871. A-4.

TEATRY
GDANSK, Teatr Wielki —

„Ojciec królowej”, g. 19. SO­
POT, Kameralny, „Wieczór 
Trzech Króli”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny „Can-Can", g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Woj 

na trojańska”, fr.-wł., od 11 
lat, g. 10, 12.20, 15.20, 17.45, 20. 
„Kameralne”, „Tylko we dwo­
je”, ang., od 16 l., g. 15.20, 
17.45, 20. ,,Piast”, „Gwiazda
szeryfa”, USA, od 12 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” -
„Król Maciuś I”, poi., od 7 1., 
g. 17; „Krążownik szos”, fr., 
od 16 1., g. 19. „Panorama”, 
„Złoty człowiek”, węg., od 12 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Motla- 
wa”, „Porucznik jazdy”, radź. 
od 16 lat — godz. 15.20, 18,
20.15. „Żak” — „Harakiri” — 
jap., Od 18 1., g. 15.30, 18, 20.30. 
„Gedania”, „Książe i aktorecz- 
ka”, USA, od 16 1., g. 15.20,
17.45, 20.15. „Wrzos”, „Billy
Bud-d”, ang., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Włókniarz” —
nieczynne, „żarzą” — „Harry 
i kamerdyner” — duński, 
Od 12 1., g. 17, 19.= „Kosmos”, 
„Julio jesteś czarująca”, austr. 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Prze­
mytnik z Piemontu”, franc., 
od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Bajka”, „w 80 dni dookoła 
świata”, USA, od 12 1., g. io, 
12.20; „Kapral w matni”, fr., 
od IS 1., g. 17, 19.30. „Tramwa­
jarz”, „Żyjąca pustynia”, USA 
od 7 1., g. 16; „Gwiaździsty bi­
let”, radź., od 14 1., g. 18, 20.

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Wszyscy na scenę”, USA, od
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Czarny 
Orfeusz”, fr., od 16 1., godz.
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Wszyst­
ko dla psów”, ang., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Pechowiec na prerii”, USA, 
Od 12 L, g. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ko­
niec naszego świata”, polski, 
Od 16 1., g. 10, 14, 17, 20. „Go­
plana”, „Przeminęło z wia­
trem”, USA, od 14 1., godz. 19; 
„Sławne miłości”, franc,, od 
16 lat, godiz. 10, 12.15, 14.20,
16.45, „Atlantic”, „Zakazane 
piosenki”, poi., od 14 1., godz. 
16, 18, 20. „Fala”, „Białe pust­
kowie”, USA, od 9 1., g. 16; 
„Czas pogaństwa”, USA, od 18 
lat, g. 18, 20. „Promień”, „Cza­
rodziejski miecz”, po!.r, od 10 
lat, g, 16; „Uczta wigilijna”, 
hiszp., od 16 1., g. 18, 20. „Ma­
rynarz” „Mecz w piekle”, węg. 
od 12 1., g. 17,19.15. „Neptun”, 
„Karmazynowy pirat”, USA,

Od 12 1., g. 16, 18, 20. „Mimo 
za”, „Zamieć”, cz„ od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „Mewa”, „Jedy­
na szansa”, NRD, od 16 1., g. 
19. „Klubowe”, „Miłość Alo 
szy”, radź., od 14 1., godz. 13, 
20.15. „Iskra”, „SOS Titanic 
ang., od 12 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „krakus”, „O chło 
pie, co okpił śmierć”, czeski, 
od 9 l., g. 16, 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 22 kwietnia 61 r. 
Środa

LOKALNE:
11.00 Muzyczne problemy, 

11.20 „Miniaturki wiosenne”, 
11.40 „Żartobliwe piosenki lu­
dowe”, 12.45 Rozmowy z go­
spodarzami, 16.05 Ulubione me­
lodie, 16.20 Sportowe rozmaito­
ści, 16.40 „Bedeker Skandynaw 
ski”, 17.00 Melodie ze sceny 
i ekranu, 17.30 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.50 „Pla­
ny realizacje”, 18.00 Audycja 
świetlicowa, 18.30 Felieton z 
dzwonkiem, 22.50 Koncert sym 
foniczny (Zb. Pawlicki).
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Swojskie melodie, 12.35 
Piosenki ludowe z Wielkopol­
ski, 13.00 Marsze symfoniczne,
13.25 „Popioły”, 13.45 W rytmie
tańca i piosenki, 14.30 „Mówi 
Instytut Morski”, 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 ,, Posłu­
chajmy muzyki i o muzyce”,
15.25 Chwila muzyki, 15.30 Dla 
dzieci starszych „Tajemnice 
przyrody”, 19.30 „Słowik”, słu­
chowisko wg komedii Roberta 
Lamoureux, 20.30 Felieton mu-

Jerzego Waldorffa, 
7,,° -,Gra orkiestra taneczna 
Pol. Radia, 22.10 Rozmowa li- 
teracka, 22.30 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy. *

telewizja
Środa — 22. iv. 1904 r.

16-25 „Prześladowca”, film 
z serii „Dr Kildare”. 15.50 „Na 
miary”. 17.05 Dziennik. 17.15 
Koncert z okazji 94 rocznicy 
urodzin Wł. Lenina (transm. 
z Moskwy), fw przerwie kon­
certu Wszechnica TV „Lenin 
w Poroninie”). 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Prześla­
dowca”, film z serii „Dr Kil­
dare”. 21.20 „Rozmową o go­
spodarce”, pr. public. 22.00 Pro 
gram Muzycznego XX-!ecia a 
cyklu: „Wybitni artyści pol­
scy” — Jan Ekier. 22.15 Dzien­
nik.

halach produkcyjnych, przy 
warsztatach pracy pomna­
żają nasz wspólny majątek 
narodowy, przysparzają kra 
jowi dodatkowej produkcji 
Sopoccy ZMS-owcy pragną, 
by i ich społeczna praca 
przedstawiała konkretną 
wartość, by oszczędzić mia 
stu wydatków, a wszystkim 
obywatelom ofiarować miej 
see wypoczynku i spacerów: 
postanowili okolice Opery 
Leśnej zamienić w park 
miejski.

Sopockie Zakłady Przemy 
słu Maszynowego specjali 
żują się w produkcji ek 
sportowej. Załoga zakładów 
znana jest również i z te­
go, że jest w czołówce tych, 
którzy potrafią wyproduko­
wać więcej, wykonać ponad 
planowe zadania. I tym ra­
zem sopoccy „maszynow- 
cy” z okazji XX-lecia Pol­
ski Ludowej i IV Zjazdu 
Partii podjęli zobowiązania 
produkcyjne, gospodarcze i 
na rzecz miasta wartości 
1.466.862 zł. Tylko ponadpla 
nową produkcję maszyn ek 
sportowych I krajowy oce­
nia się na sumę 1.252.700 zł, 
a czyny społeczne ofiarowa 
ne miastu i jego mieszkań­
com — 190.397 zł.

Tak więc produkty firmo 
wane przez SZPM przedter 
minowo trafią m. in. do 
Bułgarii (szlifierka 3-walco 
wa wartości 250 tys. zł), 
znacznie wcześniej niż pla­
nowano załoga wyproduku­
je cenną aparaturę chemicz 
ną na sumę 700 tys. zł. itp., 
itp. Zaś mieszkańcy Sopo­
tu otrzymają w darze od 
załogj Zakładów Maszyno­
wych mostek spacerowy w 
parku obok MRN, stadion 
sportowy wzbogaci się o 
wieżę radiowo - telewizyj­
ną i wiele innych.

Oczywiście i ZMS-owcy z 
SZPM mają swój poważny 
udział w czynach: uczestni­
czyć oni będą nie tylko w 
pracach zainicjowanych 
przez miejską organizację 
ZMS, ale postanowili też 
wyprodukować dodatkowo 
jedną maszynę eksportową 
— walce do nakładania kle 
ju. Przez to wartość pro­
dukcji zakładów wzrośnie 
jeszcze o 29.500 zł.*

Jak Informuje Komitet 
Miejski ZMS, członkowie 
tej organizacji, uczniowie 
liceów i pracownicy róż­
nych zakładów pracy prze 
pracują w czynach pro­
dukcyjnych i społecznych 
22 tysiące roboczo - go­
dzin.
Ten spontaniczny i maso 

wy udział młodzieży w ogól 
nonarodowych czynach przy 
gotowaniach do jubileuszu 
PRL i IV Zjazdu Partii 
świadczy wymownie o tym, 
że młodzi obywatele, sopoc­
cy ZMS-owcy stosują naj­
słuszniejszą formę działa­
nia — działania ii dokumen 
towania swej miłości do oj 
czyzny czynem, konkretnym 
i pozostawiającym trwałe 
wartości dla wszystkich. 
Trzeba przy tym pamiętać, 
że dla sopockich ZMS-ow- 
ców czasy, kiedy tworzy­
liśmy podstawy ludowego 
ustroju są historią: 70 pro­
cent ZMS-owców w Sopocie 
nie ma jeszcze 20 lat. Wi­
dać jednak, że umieją oni 
czytać historię z kart pod­
ręczników szkolnych...

E.

Szeptana reklama
Kto by się spodziewał, 

że właśnie Centrala Wy­
najmu Filmów pierwsza 
zainicjuje w Sopocie rea­
lizm w malarstioie. Nie 
w pawilonie BW A, lecz 
bliżej mas, bo na ulicy. 
Malowidło oglądać można 
codziennie przez pełne 24

Współczesna poetyka
dźwięku w GTPS
Ną początku kwietnia br. 

odbył się w Łodzi ogólno­
polski konkurs na najlep­
szą szkolną audycję mu­
zyczną. Spośród 14 ekip, 
zgłoszonych przez filharmo 
nie i orkiestry symfonicz­
ne, zwyciężyła ekipa gdań­
ska w składzie: mgr Wan­
da Obniska, prelekcja, Ha­
lina Mickiewiczówna, śpiew, 
Roman Suchecki, wioloncze 
la i Krystyna Suchecka, for 
tepian, otrzymując pierwsze 
lokatę. Tematem audycji by 
ła „Muzyka XX wieku — 
współczesna poetyka dźwię­
ku”.

Ta wzorcowa audycja wy 
pełni program kolejnego 
wieczoru muzycznego w klu 
bie GTPS w Gdańsku, ul. 
Długą 57 II p. (nad kinem 
Ijeningrad) dziś o godz. 19 
min. 30. Wstęp wolny.

godziny na ul. Podjazd 
tuż przy wiadukcie. Z jed 
nej strony wielkiego pro- 
stokątu widnieje wspania 
łe. potężnych rozmiarów 
ucho. z drugiej zaś kon­
tury twarzy z profilu. Z 
ust pana, niczym dymek 
z papierosa, wydobywa się 
dżentelmeńska propozy­
cja: „pójdziemy dziś do 
kina”. Należy się domy­
ślać, że ucho należy do 
wybranki, którą ów pan 
zaprasza dyskretnym szep 
tern,

N ie wiemy czy rada miej 
ska Pacanowa zdecydowa 
łaby się na wywieszenie 
takiego dzieła na ulicy. 
Ale w Sopocie... Tutaj 
już się oglądało nie takie 
cudeńka. (c)

Suszenie włosów
w... dwie minuty

erz.^

PANIE REDAKTORZE!
Sprawa, z którą zwraca­

my się do Was ciągnie się 
już od kilku lat. My, Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Art. Papierniczymi 
i Sportowymi w Gdańsku, 
dzierżawimy od MZBM w 
Gdyni pomieszczenia gara­
żowe, służące nam do ma­
gazynowania artykułów pa 
piemiczych.

Na skutek złej instalacji 
odwadniającej tu czasie desz 
czów i topnienia śniegów 
magazyny te zalewa woda, 
powodując wielkie straty. 
Wprawdzie towar nasz sta­
ramy s,ę układać na pod­
kładach i przenosić z miej 
sca na miejsce, lecz nie na 
wiele to się zdaje, gdyż wo­
da leje się po ścianach, two 
rżąc na podłodze pokaźne 
kałuże.

Nasze dotychczasowe proś 
by i interwencje właściwie 
nie odnoszą skutku. Oio- 
szem, MZBM deleguje od 
czasu do czasu komisje, nie 
kiedy składające się z kil­
ku osób, lecz ich rola ogra 
nicza się jedynie do obej­
rzenia magazynu.

Jak z powyższego wynika 
MZBM sprawę bagatelizuje, 
narażając nasze przedsię­
biorstwo na poważne stra­
ty. Prosimy redakcję o po­
moc.

Woj. Przedsiębiorstwo 
Art. Papierniczymi i 
Sportowymi Gdańsk

— Proszę pani może już? 
— Nie! Jeszcze z 10 mi­

nut...
— Może by zmienić „na 

chłodniej”?
— Dobrze, ale potrwa je 

szcze dłużej.
Pocimy się, narzekamy 

na „bicie serca”, wreszcie 
po 40—50 minutach, pół ży 
we, czerwone jak upiory 
wychodzimy spod kloszy- 
suszarek, by za następne 2 
tygodnie zaczynać udrękę 
od początku, byle tylko 
mieć loki, fale itp., 'byle się 
móc bardziej podobać. Przy 
najmniej sobie.

Tak jest tradycyjnie, tak 
było też do niedaicna w za­
kładzie fryzjerskim „Wik­
tor” we Wrzeszczu; odwie­
dzamy go i spotykamy dwie 
klientki. Jedna siada przed 
lustrem, druga właśnie koń 
czy uczesanie. Młoda, ładna 
kobieta z bujnymi włosami 
to pani Rudzińska, aktorka 
z Teatru Rapsodycznego.

— Takie gęste, piękne wło 
sy suszy pani przynajmniej 
50 min.?

— To kiedyś. Obecnie 
dwie minuty.

— Dwie???
— Tak. — Pani Rudziń­

ska, aparat suszący nakręca 
ne włosy w ciągu 2 min. 
nazywa „istną rewelacją”. 
— Przestałam się męczyć 
pod kloszem, zyskuję ma­
sę czasu. To jest do praw­
dy wspaniałe...

P ORA przystąpić do
* szczegółów: Wiktor Bed 

narz, fryzjer z zawodu, wy 
wodzący się ze starej, rze­
mieślniczej rodziny bronzow 
ników, ma swoje hobby. In 
teresuje się trochę mecha­
niką precyzyjną, trochę e- 
lektrotechniką. Poza tym, 
jako długoletni fryzjer, ob­
serwując udrękę kobiet, ja­
kiej poddają się dobrowol- 
nie^ byle tylko „wypięk- 
nięć”, postanowił „coś” wy 
kombinować: cykl pracy na 
leży skrócić, ulepszyć, ale 
jak?

Sięgnął do wiedzy fachów 
ców - inżynierów elektro­
mechaników. Pracowano 
dwa lata, obmyślając mo­
del szybko suszącej, bez­
piecznej aparatury, uwalnia 
jącej kobietę od udręki co 
najmniej 40-minutowego su 
szenia nakręconych na wal 
ki włosów pod przegrzanym 
kloszem. _

Niezwykle starannie wy­
konany prototyp fei nowej 
suszarki jest właściwie nie­
mal rękodziełem. Około 300 
elementów wykonano od­
ręcznie. Całość wygląda jak 
efektowna, walizkowa ma­
szyna do pisania.

Na rodzielczej desce-klawia- 
turowej — „klawiatura steru­
jąca”. Nad każdym klawiszem

miniaturowa, wbudowana, czer 
wona sygnalizująca lampeczka. 
Klawiszy jest 26, tyleż lampek, 
tyle kabelków, zakończonych 
mikrowtyczkami wiodącymi do 
każdego loczka oddzielnie. Wa­
łeczki, na które nawija się 
włosy są grubsze i cieńsze, wy 
konane z lekkiego metalu. Na 
nie, po nawinięciu włosa, na­
kłada się gumowe klamerki. 
Można loków nawinąć 26, moż 
na mniej. Każdy z nawiniętych 
można wyłączyć oddzielnie, 
każdy kabelek posiada własny 
bezpiiecznik, temperaturę zaś 
reguluje się zależnie od woli 
klientk. Prąd, przetwarzany w 
aparacie, czerpie się z sieci 
miejskiej, automatyczny zaś ze 
gar, wbudowany w aparaturę, 
wyłącza instalację sam.

Jeszcze w połowie nie 
zdążyliśmy wszystkiego wy 
notować, gdy od drugiej 
klientki odjechał rewelacyj 
ny aparat, „zagraniczny” 
jak sądzą klientki, wzdycha 
jąc, „żeby takich było wię 
cej”. Może i będzie wię­
cej. Pmysł jest zarejestro­
wany. Zyskał patent. Dal­
sze jego losy zależą od za­
interesowania się nim zakła 
dów fryzjerskich, które mo 
że zaciekawi to, że jeśli 
przy tradycyjnym myciu, 
czesaniu, suszeniu jedna o- 
peracja trwa ponad godzi­
nę, to tu (bez udręki klien­
tek) w ciągu 1 godziny ob­
sługuje się cztery osoby. 
Aparat zaprezentowano 
przed paru miesącami w El 
blągu. Zyskał sobie poklask 
fachowców od fryzur, obec 
nie zaś towarzyszy mu, po­
za błogosławieństwami klien 
tek, absolutna niemal ci­
sza.

Zastanawiamy się w czym 
rzecz? Lęk przed postępem? 
Przed kosztem, czy... przed 
nadmierną przepustowością 
klienteli? Nie wiemy. Od­
powie nam na to czas. A 
na razie bijemy brawo po­
mysłowi i wykonawcom tej 
aparatury.

Ir. P.
—e—

Laureaci olimpiady
quizowef

W Państwowej Szkole 
Morskiej w Gdyni w ubie­
głą niedzielę odbyły się fi­
nały wojewódzkich elimi­
nacji V Olimpiady Qizo- 
wej pt. „Polska i świat 
współczesny”. W pionie li­
ceów i techników zwycię­
żyło 9 Liceum Ogólnokształ 
cące Gdańsk. Drugie miej­
sce >w tym pionie zdobyło 
I Liceum Ogólnokształcące 
Gdynia. Trzecie miejsce 
przypadło Liceum Ogólno­
kształcącemu w Elblągu.

W pionie zasadniczych 
szkół zawodowych pierwsze 
miejsce uzyskała Szkoła Za 
wodową Lębork. Drugie 
miejsce zapewniła sobie 
Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych Gdańsk, zaś trzecie 
miejsce przypadło Zasadni­
czej Szkole Zawodowej Mai 
bork.

Należy podkreślić, że 24 
i 25 kwietnia br. odbędą 
się eliminacje centralne w 
Warszawie. Wybrzeże będą 
reprezentować 9 Liceum 
Ogólnokształcące Gdańsk i 
Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wą Lębork.

(jota)
---- •-----

Ośrodek wczasowy
resortu żeglugi
na Stogach w Gdańsku

W tych dniach Minister­
stwo Żeglugi przekazało w 
administrację Zarządu Por­
tu Gdańsk ośrodek wczasów 
letnich dla pracowników re­
sortu żeglugi, położony w 
pobliżu plaży gdańskiej na 
Stogach.

Ośrodek składa się z 54 
domków campingowych 2 
\7erandami, odpowiednio u- 
iządzonych i wyposażo­
nych. W osobnym budyn­
ku gospodarczym znajduje 
się kuchnia, sala jadalna, 
pomieszczenie świetlicy itp.

Ośrodek czynny będzie od 
15 czerwca do 15 września.

(bk)

DOZORCZYNIE MZBM Z SO­
POTU. — jak nas poinformo­
wano w MZBM w Sopocie 
przeprowadzona ostatnio kon­
trola wykazała, że niektóre 
dozorczynie podpisywały listę 
obecności tylko dwa razy w 
tygodniu, co jest absolutnie 
niedopuszczalne. Sprawę kon­
kretnego określenia najdogod­
niejszej dla Was (1 MZBM) go­
dziny podpisywania listy jest 
przecież do uzgodnienia. Kwe­
stię tę można poruszyć na naj­
bliższym zebraniu. Przypusz­
czalnie kierownictwo zgodzi się 

Waszą propozycją.
A może odpowiadały by Wam 

koncepcja gdańskiego DZBM 
nr 1? Zatrudn'on« tam »*ozor- 
ezynie podpisują «stę w czasie 
przerwy, którą mają o godzi­
nie U.

A. K. — GDANSK. — Ren­
cista nie pobiera renty jeśli 
jego dochód z innych źródeł 
lub zarobek osiąga kwoty po­
wodujące zawieszenie prawa do 
renty. Powstaje problem, gdy 
jest osiągalny dochód z go­
spodarstwa rolnego, nabytego 
przez małżonków w czasie 
trwania małżeństwa, a stano­
wiący ich wspólną własność. 
Czy wówczas o zawieszeniu 
prawa do renty decyduje ca­
łość gospodarstwa (przycaód 
szacunkowy z całości gospodar­
stwa), czy też udział małżon­
ka — rencisty w tym przycho­
dzie?

Interesujące Pana zagadnie­
nie zostało wyjaśnione okólni­
kiem ZUS (opublikowanym w 
n-ne.sięezniitu „Praca i Ta' ez- 
P'eczenie Społeczne” nr 6/1961, 
str. 89). Okólnik stanowi m. in., 

jeśli gospodarstwo rUne 
jest wspólną własnością mał­
żonków o prawie do renty 
każdego z małżonków decyduje 
wpis hipoteczny, nawet w 
przypadku, gdy gospodarstwo 
stanowi wspólność ustawową 
małżeńską. Jeżeli udziały są 
hipotecznie określone, dl^ za­
wieszenia prawa do rentv mia­
rodajny jest przychód szacun­
kowy odpowiadający udziałowi 
kazrpco małżonka; w przeciw­
nym zaś razie o zawieszeniu 
rerty każdego z małżonków 
decyduje połowa przychodu z 
całego gospodarstwa.

Jrł

I


